Wywiad z minister Jolantą Fedak

Gazeta Wyborcza: Rozmowa z Jolantą Fedak, minister pracy (21.11.2008)

Związkowcy oświatowi walczą o to, żeby uprawnienia przedemerytalne przedłużyć im w nieskończoność. Na to rząd się absolutnie nie godzi. Dlatego mój projekt oceniam jako krok do przodu - mówi Jolanta Fedak w rozmowie z Gazetą Wyborczą

 
Minister Boni uważa, że uprawnienia dla nauczycieli powinny obejmować mniejszą liczbę roczników niż w pani projekcie i że nie powinny trwać tak długo - aż do 2032 r.
- Zadaniem ministra Boniego nie jest pisanie projektów ustaw emerytalnych. Ale przecież możemy dyskutować. Pamiętajmy tylko, że taki projekt ma być akceptowany, musi być umowa między klubami, które go poprą i jeszcze z nauczycielami, którzy z tego zechcą skorzystać. Więc na propozycje jestem otwarta. O ile znajdą się lepsze. Na oszczędniejsze i logiczne na pewno się zgodzę.

Pokazała pani swój projekt publicznie. ZNP go poparło, Lewica jest zadowolona. Ale złożyła pani szerszą ofertę, niż chciał premier. Teraz trudno będzie ją zredukować. Osłabiła pani w ten sposób pozycję negocjacyjną rządu.
- Związkowcy oświatowi walczą o to, żeby uprawnienia przedemerytalne przedłużyć im w nieskończoność. Na to rząd się absolutnie nie godzi. Dlatego mój projekt oceniam jako krok do przodu.

I nie psuje pani pozycji negocjacyjnej rządu?
- Te negocjacje nie są w moich rękach. A w zasadzie nie chodzi już o negocjacje z nauczycielami, ponieważ Komisja Trójstronna je właściwie zakończyła. Teraz chodzi o to, żeby kluby w Sejmie uzgodniły stanowisko.

A może to pani ambicje zdecydowały, by pokazać projekt?
- Dziennikarze mogą wszystko komentować, jak uważają...

To są komentarze Platformy.
- Może wynikają z nieporozumienia.

A nie czuje się pani źle z tym, że premier Tusk od pani projektu się odciął? Powiedział: "Minister Fedak ma prawo do własnych koncepcji. Ale czasami trzeba to później lekko skorygować".
- Proszę nie eskalować nieporozumień między PSL i Platformą w tej kwestii. Ja myślę, że to jest nieporozumienie. Z pewnością się wyjaśni.

Kiedy siadacie do rozmów nad uprawnieniami dla nauczycieli?
- One już nie są w moich rękach, tylko rękach klubów parlamentarnych. Proszę pytać kluby. Sądzę, że znajdzie się rozsądny kompromis.
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